
N* 11

KURYER LITEWSKI
W W ilnie w Poniedziałek dnia a5 Stycznia v. s. 1836 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i ,
Ostatnia data gazet san kt petersburskich jest 

• (tuia 16 stycznia.
Przez N a y  w y ż s z y  dyplomat z d. a 1 grudnia 

r. z._ rzeczywisty radca stanu F rikcius , prezy
dent kollegium sprawiedliwości spraw in fla n c k ic h  
i estońskich) mianowany kawalerem orderu *. Л и 
п у  i szey klassy.

Przez N a y w y ż s z y  dyplomat z dnia 10 sty* 
cznia, rzeczywisty radca sianu, Słobodzki, miano
wany kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  zgiey  
klassy.

Przez N a y w y ż s z y  Ukaz do Rady Państwa, 
pod 28 grudnia r. z ., Sanki petersburski wojenny 
Jenerał-gubernator Jenerał-adjutant Jenerał-poru- 
cznik Gole niszczę w-Kutuzow  , mianowany człon* 
Lietii Rady Państwa.

W  N a y  w y ż s z y m  Ukazie do Rządzącego 
Senatu pod 26 grudnia r. z. wyrażono; ze spraw ie
dliwych względów na zasługi zmarłego Jenerała 
piechoty, Hrabiego M iłoraduwieża, k tóry śmiercią 
zapieczętował nieograniczoną gorliwość swoją ku 
Tronowi i Oyczyznie, i pragnąc uczcić pamięć jego, 
nay miłości w iey rozkazuję, dla rodzoney jego siostry 
vi Jow y, rzeczy w isley radczyney stanu, M a ry i Sto- 
rozenkowey, wypłacać pensyą do śmierci po 10,000 
rub li na rok z podskarbstw a Państwa.

ЛѴ N a y  w y ż s z  ym  Ukazie do Rządzącego 
Senatu pod dniem 27 grudnia r. z*, wyrażono: siu* 
żąceni 11 w minisleryum morskiem urzędnikowi 5 
klaysy M iahkowu , rozkazujemy bydź Naczelnikiem 
obwodu jakdtskiego. Źe zas INI i ab ko vv, otrzymaw
szy teraznieyszą rangę 5 Iey klassy, w ministeryum 

' iern , naosnowie Ukazu 21 marca 1812 roku,m Oi si
przechodząc pod wiedzę cywilną powinien zostać 
w dawnieyszey randze 6tey k lassy ; przeto przy 
teraznieyszem przeznaczeniu do służby w Syberyl, 
nayłaskawiey mianujemy go , na osnowie " Ukazu 
pi marca 18іо roku. radcą stanu, z obowiązkiem, 
iż powinien wysłużyć t am nie mniey , jak trzy  
lata.

Przez N a y w y ż s z y  Ukaz do Rządzącego 
Senatu , z d .5i grudnia r. z., radca stanu Szczerbi- 
nin, mianowany ober-prokurorem  2go departamen- 
11 Rządzącego Senatu , dotąd sprawujący tenże o* 

' bo wiązek.
Przez N a y w y ż s z y  Ukaz dnia 4 stycznia, 

radca stanu B rusilow  przeznaczony do zasiadania 
za stołem obei'-prokurorskim  w 2gim oddziale 5»o 
Dcparf«mieniu Rządzącego Senatu. • 0

Przez N а у xv у ż s z у  Ukaz do-kapituły ov* 
«bilów pod dniem 5 a grudnia r. z , mianowani ka*
Walt*i i mi:

Orderu ś. W łodzim ierza  4tej- klassy  radca 
kollegiainy JEwdokimow, radca 2go Departam entu 
Sądu Głównego mińskiego; radca dworu, Sędzia 
2go Departamentu Sądu jeneralnego czernihowskie- 
go Jat/ww ski; radca Ьопогохѵу sit apczy grodzień
ski spraw krym inalnych W ilanowski; prezydenci 
Ugięli Departamentów Sądów Głównych: witeb
skiego W eryszczyńsk i i mińskiego P iszcza łlo;  kan
dydat do prezydencyi lgo Departamentu Sądu Głó- 
wnego m ińskiego, były pmlkomorzy ihumeński 
Prussyńskr, były prezydent Sądu granicznego po- 
w b iu  mi ńsk i 'go  K ost r  o wieki', sędziowie powiatowi; 
wiłeyskł Swiętorzecki i miński Bacewicz.

O rderu  s. A n n y  2giey klassy, by ły  prezy
dent igo Departamentu Sądu Głóxvncgo grodzień
skiego Suchodolski; były prezydent 2gc>, a teraz 
prezydent igo Deparlamentu tegoż Sądu Jelec; pre
zydent guberniaInego sądu grodzieńskiego grani
cznego ̂ appeliacyynego F e lix  Andrzeykow icz.
• Udarowani brylantowanem i znakam i legoi 
orderu i  k la ssy , ober-prokurorow ie Rządzącego 
Senatu : 2go oddziału 6go Departam entu' Bazyli 
Nowosilcaw; i 8go Departamentu Aleatander Nowo- 
silcow.

Orderu  ś. A n n y  ociey klassy; radca ogo De- 
pai farnentu Sądu jeneralnego czernihowskiego, rad
ca kollegiainy Ntkonow; grodzieński strapczy spraw 
kcyminalnych B rodow ski, i słobodzko-nkraiński 
N izyniec; strapczowie powiatowi: machnowski Ja-  
kalenkow ; b oh u sławek i Nikole nok; nowogrod-sie- 
wierski Smoleński\ i grodzieński Siezienicwski; as- 
sesor/łgo Departamentu Sądu głównego grodzień
skiego Antoni Andrzeykow icz.

L darowani brytanlowanem i znakam i orderu  
L A n n y  zg iey  klassy: radcy kolJegialni; wice p re
zydent kollegium sprawiedliwości spraw inilandz- 
R i cii i estońsk ich H trsze lm ah;  ober*sekretarzeRza* 
dz^cego Senatu : igo Departamentu Krykunowski; 
2go De parta memu Junher; igo oddziału 5go Deoart. 
W asiłjew  i Popow ; 5go oddziału 5go tiepart. O- 
zierskr; ygo D epart. Miasojedow  i K or o wkoiv leź
l i  azyleivi.cz. Departam entu granicznego Ilołoko- 
łow ; prokuror guberni a lny grodzieński radca dwo
ru  Sokolohorski; sędzia kostromskiego sądu sumien
nego, assesor kollegiainy Czahin; i radca 2go D e
partamentu Sądu Głów, grodzień. radca honoro
wy B it winien ko.

Przez. N а у w y ż s z e tJkazy do kantoru dwo
ru pod d. 1 stycznia, Panny, FlŁbieta Paszkowna^ 
córka W ielkiego Łowczego; H rabianka A le xa n d ra  
Moden^córko Koniuszego dworu mianowane
F re ) linami dworu Nayjaśnif.i szych Cesa bzowych.

Panna Olga A ledyńska, córka Jenerał-M a- 
jora , mianowana Freyleyną przy J ey W ysokości
W lE L K t E Y  X j k ŻN1E H E L E N IE  P a w ł OW N U .

Przez N a y w y ż s z y  Ukaz dnia 8 stycznia, 
objawiony Rządzącemu Senatowi przez M inistra 
Oświecenia, nauczyciele szkół powiatowych miano
wani : bobruyskiey M ichał Zaborowski, sekreta
rzem kollegiałnym 3 w innickiey F elix  Ż e r  ar dat 
sekretarzem gubernialnym .

W  biegu tego tygodnia um arli w Sanktpeters-
burgu: radca tayny P io tr Demidow , mając lat 88;
ѵ • Г 07? ^ ѵѵот  ̂ rangi Зсіеу klassy TeodorJsLiąże Golicyn.

W  przeszłą sobotę, d .  g stycznia , o d p r a w i ł o  
się w cerkw i adm iralicyyney nabożeństwo żałobne 
po zmarłym K anclerzu Państwa, H rabi R um ian-  
cowie, na ktorem w iele znaydowało się znakomi
tych osób i/iczonych, opłakujących zgen tego nie- 
zapomnego patryoty i miłośnika nauk. Tegoż dnia 
wieczorem zwłoki jego wyprowadzone zostały d o  
H om la  , g d z ie  podług woli z m a H e g o  p o g r z t & e a e  
zostaną.



K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
iV  ar staw a dnia  5ó stycznia.
( z Gazety fVarszawskiey)

F ry d ery k  H rabia Skarbek , członek T . K* W . 
P. N. w  tkliw ych wyrazach oddał hołd pamięci 
M inistra Stanu Staszica  w czasie jego pogrzebu; 
lecz słychać , ze Królew sko-W arszawskie Towa
rzystwo przyjaciół nauk, ma wyznaczyć deputacy| 
z grona swego, do napisania życia tego znakomi
tego męża, a swego Prezesa. Zasługuje na godne 
uczczenie po zgonie mąz ten znakom ity , który 
na ręku  swoich towarzyszów prac naukowych, 
tudzież wdzięczney młodzieży , z arszawy do 
B ielan , aż do grobu niesiony, rozpoczął nayzaszczy- 
tniey to drugie życie swoje, które chyba z wyga- 
śnieniem w sercach ludzkich uczucia wdzięczności, 
skończyć się może.

M o w a

F ry d eryka  H r . Skarbka , członka T. jST*
P r  z. nauk na pogrzebie s. p .  M in istra  S tanu  Sta
nisława Staszica w Kościele B ielańskim  m iana r

„Daruycie jeszcze jednę chw ilę rozstającym 
się z wielbionym mężem! Daruycie im tę chwilę 
żałości! Pobłażaycie rozrzewnioney wdzięczności, 
któraby chciała wątpić jeszcze, że przyjaciel ludzi 
po nagrodę na łono Boga się przeniósł1 Za chwilę 
spuścimy do grobu to znikome znamię człowieka, 
usłyszymy przerażające uderzenia ściętych b ry ł zie
m i, o ostatnie schronienie, ręką ludzką dla niego 
zbudowanej za chw ilę uyrzymy mogiłę, którą łzy 
wdzięczności użyźniać będą! Tak jest, łzy przyja
źni i wdzięczności, nas przyjaciół Staszica i wszy
stk ich  praw ych obywateli , którzy umieją cenić 
wielkość straty  narodu. Ileżby możny bogacz dał 
za jednę łzę taką, które# całem bogactwem swo- 
jem okupić nie zdoła !

Niestety, przerzedza się coraz bardziey ten nie 
w ielki szereg m ężów , którzy ocalili z okropney 
powrodzi, narodowość naszę, do otchłani zapomnie
nia unoszącey , którzy na oycowskiem łonie p ie r 
wszą nadzieję odrodzenia narodu wypielęgnowali, 
i z równie wiernćm  sercem, z równem zawsze^po- 
św ięceniem , dzieło wiekopomnego, W skrzesiciela 
polski w spierali. Oto macie przed sobą zwłoki 
takiego wzorowego syna oyczyzny! Zapytaycie się 
starszych braci waszych , wy, którzy tak daleko 
nie zasiągacie pamięcią: jakim był Staszic  w osta
tnich chw ilach gasnącey oyczyzny ? Dzieje i pa
mięć narodu w rzędzie praw ych i w iernych imię 
jego umieszczą. Pod obcym rządem, gdy pokoy 
i handel bogactwa zbierać i trw onić dozwalały, on 
oszczędzał znaczne dochody , w nadziei, że je kio 
dyś usłudze kraju  będzie mógł poświęcić. Jedna 
tylko myśl wówczas jego umysł zaymowała: w y
mierzony by ł cios śmiertelny na zagładę ostatnich 
znamion narodowości: trzeba było ocalić język i 
historyą krajową, i Staszic  by ł jednym z założycie
li Towarzystwa , które się temu szczególniey po
święciło. W idzieliśm y go poźniey, gdy pierwsza 
powstania oyczyzny zajaśniała nadzieja, jak z całą siłą 
doświadczeniem uzbrojonego umysłu, nad przyw ró
ceniem narodu pracował* Ow mąż nauki i pokoju, 
wówczas tylko o woysku i zbroynych szykach my
ślał: bo wiedział, ze tylko krw ią i wojennym znojem, 
łudzące nas nadzieje ustalić i wrzecz zamienić mo
żna było. Gdy W ie lk i Dawca pokoju E u ro p y , pi 
k ray, który wskrzesił, darami jego obdarzył) uznał 
Staszic . że szczęście narodu wymagało, aby się o- 
bywatele jego krzewieniem oświaty i dźwiganiem 
upadłego przem ysłu gorliwie zajęli. Z  niezrównanein 
poświęceniem się zmierzał do tego celu w urzędo
waniu swojóm , z tera umiarkowaniem we wszel
kich czynach publicznych, które prawego obywa
tela i  wiernego poddanego znamionują, i z w ytrw a
łością w raz przyjętych, zasadach, przebiegł on za
wód publiczny, zyskał ufność M o n a r c h y ,  miłość i 
szacunek współobywateli, i rzadki wzór do naśla
dowania następcom swoim zostaw ił.46

„M ajątek , naywyższe dostojeństwa w  kraju, 
znamiona zasługi publiczney, wszystkiego dostąpił 
Staszic  wciągu czynnego życia swego; lecz się ni
gdy dum ą nad innych niewynosił, niczem się z po

zoru od pospolitego człowieka nie różnił. Mocno 
przejęty tą prawdą, że wartość człowieka w cno
cie,nie w powierzchow nym zaszczycie,nie jaśniał ni
gdy zewnętrznym blaskiem, jaśniał zawsze w iel- 
kiemi duszy p rzym ioty .46

„Skrom ny, odzieżą niemal ubóztwra odziany, 
nieznający zadney wysznkaney potrzeby, odmawia 
jący sobie przyjemności pożycia, był on bogatym 
człowiekiem. W  jakimże celu szczędził? W  ja
kim zbierał dostatki , gdy sam nigdy z nich nie 
korzystał? Pom niki sławy narodowey, przez nie
go wzniesione, węzłem przyjaźni skojarzone, mu
zy polskie wspaniałym od niego przybytkiem  u- 
posażone, kilka sel rodzin rolniczych, do rzędu w ła
ścicieli ziemi wzniesionych, tysiące ubogich w spar
tych , sieroty i kaleki naypoźnieyszych pokoleń 
przytułkiem  przez niego obdarzone, oto są dzieła 
jego bogactwa, dla nich on zbierał i oszczędzał do
statki, dla nich się wyrzekał tego, co doczesne szczę
ście ludzi stanowi. u

„M iały już starożytne w ieki mężów , którzy 
ze szczytu potęgi i władzy ubógiemi do grobu wsią 
p i l i ; liczyła już ludzkość wielu takich dobroczyń
ców , którzy, przepędziwszy życie w swobodnem 
dostatków używ aniu , wielkie majątki wsparciu 
cierpiących lub dobru pospolitemu poświęcili; lecz 
mało nader w dziejach świata znaydziesz przykła
dów t/ikich, którzyby z uszczerbkiem własnych po
trzeb i przyjemności pożycia, na to tylko groma
dzili majątek, aby go potem, jako źródło dobra po
spolitego, na kray wetasny wylać, w40dy, gdy ji;i 
wszelka pochwała i glos wdzięczności narodu obce- 
mi dla nich będą. Szczytcie s ę rodacy; wy możecie 
wyzwać śmiało inne narody , aby wam podobny 
przykład stawiły; a życie tego zgasłego ziomka w a
szego, zapełni piękną kartę Yv dziejach ludzk- ści ! u

„Szczędząc zostawione dostatki na użytek p u 
bliczny , żądał Staszic  w oświadczeniu ostatnie), 
woli swojey, aby pogrzeb j-go nie różnił się niczeri 
od pogrzebu ubogiego chrześcianina: lecz skrom nojr 
nie dozwoliła mu przewidzieć, że pogrzeb ten bę 
dzie świetnym i pamiętnym, z powodu hołdu cz< i 
ostalniey, przez tylu ziomków jego zasłudze odda
nego. “  „

„  Żądał umieszczenia zwłok swoich w śród te
go świętego ustronia, w ziemi, pod świeżą mura v ą, 
a nie pod głazem, któregoby napisy jego św i.-no
we znaczenie ogłaszały. Lecz ta skromna mogiła, 
k tó rą  dzisiay wielbionemu usypiemy, nie wy у dzie 
z pamięci rodaków ; gdy wiosna świeżemi okryje 
ją kwiaty ? odbędziem do niey pielgrzym kę, ooie* 
nim ją drzewami i często ją nawiedzać będziemy, 
i późne syn у nasze przyydą tu nieraz spocząć i 
powiedzą do dzieci swoich: ^ T u  spoczywa p r z y  ja  
ciel ludzi. u

„M y, cośmy nieśli drogie szczątki jego, m iey- 
my dozgonnie dzień ten w nasze у pamięci : jeżeli
by nas kiedy poduszczeiiie lub namiętność do czy
nu niegodnego praw ych obywateli podniecać mia
ła , niechay nam wtedy glos sumienia powtórzy: 
T y ś  dźw igał zw łoki Staszica; i  niechay te o od 
głos wewnętrznego czucia, chroni nas od teg o , a- 
by kiedy o nas nie pow iedziano , żeśm y ostatnie
go obywatela do grobu ponieśli

(g :Wonitora № ar szewskiego.)
K ilku  *izraelitów  w st« licy naszey napisało 

w języku hebrayskim  Elegie na zgon wiekoj n- 
mnego Cesarza A l e x a n d r a . A; S tern  , Człoi ek 
Towarzystw'a K ró l. W . Przyjaciół nauk i Izby 
doradczey przy Komitecie do urządzenia spraw i- 
zraelitów, naypierwey napisał Elegią w ierszem ry 
mowym i miarowym. Znawcy zapew niają, że mi- 
fno baczności na zachowywanie rym u i m iary, 
wiersz P. Sterna  jest mocny i przedmiotowi odpo
wiadający. Drugą Elegią napisał zięć Pana JSeu- 
dinga, ‘kilka innych jest jeszcze bezimiennych. P. 
A br. S tern  napisał także M odlitwę żałobną w języ
ku hebrayskim , kończącą się uproszeniem łaski Nay- 
wyższego dla M o n a r c h y , miłościwie nam teraz 
panującego. M odlitwę tę mają wszyscy izraelici 
w  Polszczę odmawiać co poniedziałek , czwartek,



DODATEK. DO GAZETY KORYERA LITEWSKIEGO N. u ;
W ilno  dnia  25 stycznia v. s. 1826 Roku.

Геп głaz wznosi się,dla powiedzenia wędrownikowi: 
„  Schyl głowę, bohatyrowie tu spoczywają^ T rz  y»- 
utieści 1 d n a  lat temu , jak ci wierni żołnierze, 
znaleźli śmierć chwalebną w tych okolicach : po
pioły ich były płodorodne. W iele razy od tey 
epoki, okrzyki wierności były powtarzane; obroń
cy monarchii, powstaliście na polach Brt tom kich.

„Z  jakie n wzruszeniem widzimy was dzisia 
otączających ten prosty pomnik, wystawiony ku 
w idkiey chw ale, a który religia teraz poświęciła 
ręką naszego Arcykapłana.

„Bretonowie, towarzysze i synowie tow arzy
szów W andeyczyków ; W y ich współzawodnicy 
w miłości, w poświęceniu się,i ofiarach dla waszych 
K rólów ; ten głaz, który ich kości przykrywa, 
wznosi się pod waszą strażą, ażeby św iadczył, że 
chwała nie zawsze jest udziałem zwycięzcy, aże
by świadczył o heroizmie wierności czasów prze
szłych potomnym ; tak je s t, przeszłość , biorę w 
tern na świadectwo przyszłości. Jeśliby nauki 
bezbożne , które nanowo powtarzają, 7. zuchwal
stwem, może zbyt bezkarnem , sprowadziły zno* 
vtu kiedy swe okropne skutki; jeśliby monarchia, 
prawość, Król naw et, nowym uległy nieszczę
ściom, wtedy na grobie W andeyczyków , szablą 
swą będzie o s trz \ł Breton; tam  on powtórzy ślub 
Rycerza^na grobie Turenna: Żyć i umrzeć jak  on!

„Mości Panow ie! Pierwszy urzędnik Fan- 
dei, przyjaciel W andeyczyków tu jest obecny: on 
im opowie o tym hołdzie, oddawanym przez nas ich 
oycom,ich braciom,on im opowie także,że ostatnie $n 
nasiem pożegnaniem , nas?em ostatniem pozdro
wieniem ich popiołom, był ten sam okrzyk ich tvoy- 
ny, ich okrzyk miłości, jak nasz: Niech żyje Król!

A n g l i a .
Londyn dnia 4 stycznia*
(z Gazety FFarszawskiey).

Fabrykanci towarow .jedwabnych i farbie- 
rze w Macclesjield, podali Panu Huskisson pismo, 
w którem skarżą się na brak cdbytu, i bankructwo 
kilku domów handlowych. Pan Huskisson odpo
wiedział d. 24 z. m., iż po dokładnem zgłębieniu, 
rząd nie może im dać ioney odpowiedzi, prócz 
tey, którą na podobne utyskiwania dał tsbie ban-» 
dlowey. Zakaz towarów jedwabnych zagranicz
nych może tylko trw ać do czasu oznaczonego w 
roku 1824. Jeśliby atoli fabrykanci, wskazali 
sposob dania im pomocy, e powseiągnieniem prze
mycania, w tym  razie rząd chętnie na to wzgląd 
mieć będzie. Oświadczył nakoniec M inister , ii  
narzekania te pochodzą naywięoey ze zbytnich 
epekulacyy i pomnożenia fabryk, jakie w wielu 
mieyscach Anglii, a  mianowicie w M acclesfield, 
nastąpiło.

Gazeta Dublińska M oming*Post donosi, i i  
Lord Cochrane oświadczył deputowanym towa
rzystw a przyjaciół greckich , iż myśli ciągle do
pełniać co do joty zobowiązań swoich względem 
tegoż towarzystwa.

Dochody skarbowe angielskie w roku zeszłym 
wynosiły 48 milijonow 573,819 funt. sz te r l., a 
zatem 238,940 funt. szterl. m uiey, niż w roku 
1824. Cła uczyniły i 5 milijonów 194,254 funtów 
szter!., a zatem 4 milijony 954,515 funtów szterl. 
więcey, niż w roku і 8г4; akcyza uczyniła 19 mi
lijonow 5g4 621 funtów sz te r l., a zatem 5 mili jo
nów 585,662 funtów szterl. mniey , niż w roku 
*824 Dochody zlrlandyi były większe niż w r.1824.

Odebrane tu  gazety z Kalkuty  pod dniem 11 
sierpnia donoszą, iż Poseł Birmanów miał przy
być do Rangoon .

— D nia  8 —.
Zdaje się bardzo podobnem do praw dy, iż 

tra k ta t handlowy z Francyą zawarty będzie przed 
zwołaniem Parlam entu. Słychać , iż tra k ta t za
w arty  przez Pana Karola Stuart między Anglią 
i Brezylią, nię odpowiada ociekiwaniu Ministrów

naszych, i dla tego ostatecznie zbstał odrzuconym 
Naybartizit-y nie podobały się objęte w mm warun* 
ki względu m handlu niewolnikami. W traktacie 
między Portugdią i Brezylią. główny warunek 
stanowi , iś Bręzylia przy у mu je na siebie poży
czkę Portugalską, zaciągnioną w Anglii. Mówią, 
iż z ostatmey potyczki Brezyliyskiey, pozostało 
jrszoze tyle w Anglii, ile potrzeba do sadosyć u- 
czynienia powyższemu warunkowi.

Z powodu okazującey się teraz obf.tóści pie
niędzy, podniosła się cena papierów skarbowych.

Jedna z gazet luteyśzych umieściła spis »a- 
granicznych officerów, służących w woysku grv- 
ckiem. I ta k : 2 Jenerałów , 5 Pułkowników , f  
Kapitanów i 21 Poruczników, są francuzam i; 2 
Jenerałów , 5 Półkowmkow, 33 Kapitanów , Po
ruczników i, Chorążych, są Hiszpanami , Portu
galczykami, W łochami i Piemontczykami; 35 of- 
ficerów różnego stopnia są Anglikami 1 A m ery
kanami. Jnnych żołnierzy rozm aitych narodów 
jest przeszło 100.

Podług odebranych tu  wiadomości 7. P<?/z/, 
Jenerał BoLiwar bawi jeszcze w Cusco w wyższem 
Peru, Jenerał h tszpgiiski R o d il , dowodzący w 
Callao, oświadczył chęć układania się względem 
poddania twierdzy. W  Kolumbii zajęto się wy
borem członków kongressu, który się zgromadzi 
na początku stycznia. Przy wrócenie podatku wo
jennego , wynoszącego ю  od sta od nieruchomo
ści, sprawia nieakontentosanie w tam ectney Rze- 
ezypospolitey.

Pewny officer z korpusu Jenerała M ons.wn, 
wydanego, jak wiadomo, z Chittagong do Prorne 
w posiłku dla woyska Jenerała Campbell, pis -e z 
Arracan pod d. 6 s ie rp n i: „ W  8000 ludzi wyszli
śmy pod dowództwem Jenerała Morisson. M my 
teraz 6600 chorych. Officerów tak braknie , iś 
młody Porucznik Robę dowodzi 26 pólkiem, liw a  
korpusy zostały zupełnie zniszosone. Stały na 
dolinie, którą nazwaliśmy doliną śmierci. Birma- 
ńi chcą czekać z uderzeniem, dopóki się stan nasz 
me pogorszy. Cieszą tias nadsieją przybycia 12 
półków w posiłku, czego bardzo potrzebujemy „

— Dnia  10. —
Donoszą g Windsor, i i  w ostatnich 5ch dniach 

Monarcha nasz był ciągle zatrudniony interessa- 
mi krajowemi. Dnia 7 b. m. Pan Canning  miał 
długie wysłuchanie u Króla Jm c i, a potem poje
chał do Lorda Lioerpool.

W  Izbie wyiszey odroczono d. 5 b. m. Par
lament do d. 2 lutego. M inistrowie wezwali 
wszystkich stronników swoich, aby się zaraz przy 
zagajeniu Parlamentu znajdowali) ważne bogiem, 
okoliczności,mają bydź na początku obrad wniesione.

Lord Kanclerz choruje niebezpiecznie.
Gazeta tuteysza bun  zapewnia , iż warunki 

nowego trak tatu  handlowego , między Francyą i  
Anglią są już ułożone, i wszystkie trudności zała
twione, tak, iż wspomniony tra k ta t będzie mógł 
bydź podany obu Izbom zaraz na pierwszych ses- 
syach. Kiedy przez ten t ra k ta t ,  F rsncy i połą. 
czy się z Anglią , wtenczas będzie można powie
dzieć, iż pokóy Europy opiera się na nienaruszo
nych zasadach , i  Anglia pozyska czas i spokoy- 
ność umorzenia ogromnego swego długu.

Do Douores sprowadzono znowu wiele złota. 
Dla samego bankiera Rotschild znayduje się 45o 000 
suwerynów.

Tuteysza Gazeta Goniec, umieściła długi a r 
tykuł, dowodząc, iż machina parowa Pana P er-  
kins, przewyższa w  mooy proch do strselania. Ma
china ta  zasługuje oraz na nazwisko machiny bezpie
cznej. Pan Perkins wpuszczał umyślnie mócniey- 
szą parę, aniżeli ru ry  jego wytrzym ać mogły; n a 
stąpiła więc ехріо^уа. a on naymnieyszego szwan
ku^ nie doznał. Od 3ch l a t , jak czyni swoje do
świadczenia, zdarzyło się wiele r a s y , i i  rury  pę
kły, я żaden człowiek n i e  zestal skaleczonym.
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Odebrany tu  Hit z P ary ia  donosi, i i  Admi
rał Duperre, nie francuzów , lecz mieyscowych 
krajowców installowsć będzie na ajentów handlo
wych w znacznłeyszych portach południowo-ame
rykańskich i  mexykańtkich.

— Dnia  11. —
Jeżeli statek  parowy E n trep r iie , odprawi 

ieglugę z Cap do Kalkuty , wynoszącą i 4yo mil 
niemieckich, z taką prędkością, jak płynął 16З0 
mil niemieckich, zFalm outh do Cap, w tym  razie 
stanie tam  w 5a dniach, i  przybędzie do Kalkuty  
dnia 9 grudn ia , a zatem саЦ drogę odbyłby w 
i i 4 dniach , rachując w to i czas odpoczynku. 
Założenie zaś składów węgli na wyspach Madę- 
ra i s. Heleny , oa przylądku Dobrey nadziei, na 
lsle  de Frąnce i Ceylanie, mogłoby bardzo skró
cić czas żeglugi, gdyż machina parowa na statku, 
byłaby w meprzerwaney czynności, i do żeglugi 
do wschodnich Indyy potrzeba byłoby tylko 84 
dni, to jest, prawie dwie trzecie części czasu, ja
kiego teraz okręty, płynące z Anglii do wscho
dnich Indyy potrzebują.

— D nia  іа . —
(* Korrespondenta Warszawskiego).

Listy z G ib raltaru , datowane dnia 19 gru
dniu, donoszą o w ypadkach, które mogłyby po
ciągnąć za sobą ważne sk u tk i, gdyby Hiszpania, 
w  mniey krytycznem  enaydowała się położeniu. 
W idać s tych listów , ze Hiszpani w Algesiras, 
nie chcieli dopuścić Anglikom przeyśoia linii, 
w  czasie, gdy ci powodowani miłością bliźniego, 
śpieszyli na ratunek nieszczęśliwym, których o- 
k ręty  w czasie ostati iey burzy, na brzegi rzuco
ne zostały. Gubernator Jen. Don i dowódca o- 
k rętu  Thetis P. John Philim ore , wysłali w ten
czas oddziały lądem i morsem, dla ratowania ży
cia i własności tych nieszczęśliwych; pierwszy 
oddział Anglików, niebędąc licznym , musiał się 
co fn ąć , Hiszpani albowiem stojący na linii, o- 
gnia do niego dali; lecz wzmocnieni, znaglili H i
szpanów do odwrotu. W ładze hiszpańskie u trzy
mując, że Anglicy nie mieli prawa przechodzić 
za lin ią , głośno uskarżają się na ten postępek 
gwałtowny , wysłały oraz z zażaleniem gońca 
do M adrytu. Tym  czasem Anglicy nie zwaźajao 
na to, zajęci byli ratowaniem rozbitych, a dla za
bezpieczenia swoich,postawili w rezerwie mocnyod- 
dział woyska, pod dowództwem officera sztabowego.

Xiąźe Norfolk, (jako katolik do Izby Parów 
nienaleśący), zaproszony na Prezesa towarzystwa 
katolickiego w Irlandyi, odpowiedział, iż, chociaż 
z wezwania zaszczytnego korzystać nie m oże, je
dnak, ile w jego mocy, wszystkich środków użyje, 
dla uwolnienia Irlan d y i, tey  piękney państwa 
Brytańskiego części, od niesprawiedliwych i stron- 
nicznych praw', pod których ciężarem upada.

W ysłano nie dawno kilka oddziałów półków 
angielskich do Bombay.

Dochód tuteyszych tow arzystw  w celu roz
szerzania ś. Ewanjelii i dobrego wychowania, wy
nosił w  r. p. 3go,io4 f. sz.

— D nia 1Ł —
Lord Kanclerz już zupełnie wyzdrowiał.
Boliwar wydał dnia 4 lipca d e k re t, zabra

niający żądania usług od pierwotnych mieszkań
ców Peru, bez poprzednicy umowy o wartość pracy.

Oprócz trak ta tu  handlowego między Anglią 
i Brezylią, zaw arty  został drugi układ", mocą któ
rego obowiązała się Bręzylia , znieść handel nie
wolnikami sza granicy, W przeciągu lat 4oh.

P R U 8 S T.
Berlin dnia  2З stycznia.

(z Gazety W  arszawskiey).
\V czora odprawiła się tu z zwykłym obrzę

dem doroczna uroczystość koronacyyna i orderowa.
Dnia 18 b. m. 2 osoby otrzym ały od Króla 

Jmci order czerwonego Orła is te y  k b ssy , 4 ta- 
kiz order 2giey klassy z wieńcem dębowym, 2 ta- 
Ы» order bez wieńca, 5o takiż o rdfr Зсіеѵ klas-

Fo zwoi ono drukować. Z  poleceniajJW .
Andrzey Bucharski

s y , аз order i. Ja n a , э5 powszechny znak ho
norowy iszey klassy, 17 takiż znak 2giey kla*sy. 
Pomiędzy ty m i, którzy order czerwonego Orła 
^оіеУ klassy otrzymali, znaydują się: Podpółkcw- 
m k oelaziński w głównym sztabie , Radca rejeo- 
cyi Heichhelm w Bydgoszczy, Landrat i D yrektor 
pohcyi Zaw adzki w Poznaniu, 1 Prezes Sądu Zie
miańskiego Kurnatowski w M iedzyrzyczu: Podpół- 
kownik M ałachow ski, dowódca pólku huzarów 
gwardyi, otrzymał między innymi order ś. Jana.

Xiążę dziedziczny Meklemburgsko-Szweryń- 
ski przejeżdżał d. j 5 b. m. przez Królewiec uda
jąc się do Petersburga.

A f r y k a .
Algier d. 2 grudnia.

( z  Gaz. Jour. de Francf.).
. B.egencya nasza  ̂kazała uzbroić 3 statki wojen

ne, jedną korwetę, jeden bryg i jeden s-zoner, dla 
odparcia blokady od dwóch miesięcy portu na
szego przez statki greckie, które z początku były 
w  liczbie 5cii, a które się powiększyły do siedmiu 
1 nie przestają krążyć tuż przed portenf. W czora 
wyszły nasze statki na ściganie rozboyników gre
ckich, ale one wnet znikły. Naówczas statek fran- 
cuzk i, który oa miesiąca ociągał się z wyjazdem 
w bojaznijniebezpieczeiistwa, do Liworny wypłynął.

R o z m a i t e  W  i a d o m o ś c i .
Z osad niderlandzkich w Iodyach W scho

dnich donoszą, iż niedawno w Samarangu  na wy
spie Jawie tygrys dostał się w nocy na dach , i 
ztam tąd przez otwór wlazł do domu , gdzie na- 
padł na dwie kobiety śpiące z dziećm i; jedne Z 
dziecięciem rozdarł, drugą tak pokaleczył,iż w krót
ce z ran umarła ; skaleczył także i dziecię, a po- 
tym  wyszedł z domu. Drugi tygrys ściągnął na 
drodze jeźdźca z konia, i jak długi rzucił się oa niego. 
Nieszczęśliwy ocalał tylko przez przybycie dru
giego jeźdźca, który tą  samą drogą jechał i zwie
rza przestraszył. W  innem mieyscu rybak został 
uratowany przez krokodyla , który krwawy boy 
rozpoczął z tygrysem i zabił.

Pożyczki dla krajów zagranicznych gacią- 
gmone przez ciąg roku bieżącego w Londynie, 
wynoszą 16 milionów 644,57 i funtów szterlingów, 
na które dano gotowizną 11 milionów Зо£б25 
tuntow szterl. Między temi pożyczkami są 3 dU 
krajów europejskich, jako to: 3 miliony 5oo 000 
iunt. se te r l., dla Danii na umorzenie dawieyszey 
pożyczki, 2 miliony 5oo 000 funtów szterl. do 
Królestwa Neapoliuńskiego , i 2 miliony funt. 
szterl. , dla rządu greckiego. Na akoye rozmai- 
tych  innych przedsiębiorstw wvdano gotowizno. 2 
milijony 278,160 funt. szterl.

K u  r  s S a n k t p e t e r s h  u r  s k i.
E m a  12 d. i 5 stycznia.

Amsterdamjn a f  d.n i.49
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sobotę, podczas trw ania żałoby. Przełożył wspo- 
mniona M odlitwę na język Polski Pan J . G. Se
kretarz Izby Doradczey.

Щ

Miasto W olne Kraków.
(z Gazety W arszaw skiej).

W  dniu 21 b. m. J W . Biskup K rakow ski, 
Pasterz dyecezyi , odpraw ił w Kościele Panny 
M aryi wielkie żałobne nabożeństwo, za zmarłego 
A l e x a n d r a  I Cesarza W szech Rossyy , Króla 
Polskiego, Protektora Rzeczypospolitey K rakow - 
skiey.

Ten ż a tb n y  obrządek otaczały wszelkie 
W ład ze , S ta n y , Obywatele i m ieszkańcy tego 
miasta, o ile tylko ta  św iątynia Pańska objąć mo
gła: J W . Rezydenci trzech Nayjaknieyszych Dwo
rów, kray ten protegujących, Senat Rządzący, Ka
pituła K rakow ska, całe Duchowieństwo, W ładze 
sądowe , i Uniwersytet,, milicya żałobą okryta, i 
wszystkie cech y , znaydowały się w właściwym 
porządku na tćm  nabożeństwie.

Kościół cały żałobą okry ty , w którym  T ron  
z wizerunkiem zm arł-go NayjAŚnieyszego Monar
chy, żałobną powłoką odziany , tak  sm utną dał 
pustawą zgromadzonemu Indowi , że sama tylko 
głęboka cichość serc wdzięcznych, czułych, holem 
ściśnionych, panowała.

Do tego smutnego obrzędu była zastosowa
na mu/.ykh w okalna, w którey śpiewała Panna 
Julia Grodzicka, córka Senatora. Do tey m uzy
ki zrobiony był wiersz następujący:

Św ią tyn i Pańskiej odwieczne sklepienia /
Stokroć żałobne powtarza) cie pienia ;
Niech Ten przed  Boskim co się staw ił Tronem , 
Król nasz p łacz ludu , nad swym słyszy  zgonem. 
Szczęścia narodów, i godło ich mocy.
Z g a s ł  A l e x a n i  e r .pochodnia Północy.
Orszak Aniołów Duch Jego zbogacił,
Świat Bohatera, Polak O jca  stracił.

C zylii nadzieja wszelka j u i  stracona ? 
Duch Jego na nas sp o jrza ł z Niebios łona9 
Sie nam pociechę po boleśney stracie 
Drugiego Oyca zostawując tv B racie.
Tak i za Grobem jeszcze nam i w ładay 
Gdy los nasz w ręce Miko ła ja  składa. 
S irią tjm  P ańsk ie j odwieczne sklepienia 
Stokroć powtórzcie nasze dziękczjnienia, (G. K )

N i e m c y .
Od brzegów M enu  16 stycznia.

(z Gazety W arszaw skiej).
D ziennik F rankfo ttski umieścił następujący 

wyciąg z listu prywatnego, pisanego z Petersbur
ga: „Od dnia 9 t. m., dnia zgubnego, w którym  
<!t s?ła tu okropna wiadomość, uderzająca razem 
Rossyą, Europę i św iat cały, przerażenie jest po- 
wszet hoe, słychać same tylko łkania i westchnie
nia , widać s^me tjlk o  łz y , same tylko blade i 
wynędzniałe tw arze , a zaledwie usta ośmielą się 
w yrzec zgubną p raw dę , że A l e x a Ni>e r  już nie 
ży e. Z itobne milczenie panuje w tern pięknem 
mieście ; kościoły tylko napełnione tłum em  w ier
nych zanoszących swoje żale do stóp ołtarzy; łzy 
i płacz eą powszechne od nayniższego gminu aż 
do możnych; od poddany* h aż do Cesarskiey ro
dziny pm uje wielkie i głębokie zm artw ienie. Na
wet obojętnych t) ch, którzy niegdyś rozumieli, że 
maią pra v. o użabć się, mocno dotknęła ta niepo- 
w rótna strata i ta klęska publiczna. Ach ! trze 
ba więc było śmierci M onarchy, abyśmy poznali, 
jak drogim był sercom naszym , abyśmy ocenili 
dobre i wielkie jego duszy przym ioty 1

„C/.yliż nie widzieliśmy, że od la t a5, Jemu 
winniśmy nasz byt dóbry, nasze bezpieczeństwo 
i pomyślność naszych rodzin ; że on to uwolnił 
nas od nieprzyjaciół naszyt h, i przyw rócił porzą
dek i spokoyność Europie? Już więc sueuyrzy- 
my tego W ielkiego Męża, który  wdziękiem swo- 
,f,y postaci i uprzeym ym  tonem , przeym ował u- 
fnością i przywiązaniem tych wszystkich, co zbli
żali się do jego osoby; który na tronie dawał nam

przykład i wzór cnot w szy stk ich ; k tóry  pośród 
nay w ażniejszych spraw nie zaniedbywał niczego, 
coby się mogło przyłożyć do powszechnego szczę
ścia; który dobre w cichości czynił, a złego niko
mu nie w yrządza ł; k tóry  znając całą siłę swoje
go obszernego Państw a, pracował jedynie nad u- 
staleniem pokoju, i prócz wszystkich wielkich mo
ralnych przym iotów, posiadał w nay wyzszym sto
pniu nayrzadszy i nay ważnieysey przym iot; zw y
ciężania siebie samego.

„Świat postradał w nim jednego z nayprzy- 
jemnieyszych ludzi , jednego z nayoświeceńszych 
M onarchów, jakich w ystaw iają nam dzieje. Był 
ozdobą T ronu Rossyi i podporą wszystkich innych. 
Nigdy nie znajdziem y w duszy M onarchy połą
czonej takiey stałe ści z rozumem, ta k ie j prosto
ty  i prawości w zasadach z taką roztropnością, 
takiey skromności i um iarkowania z tak  wielkim 
wpływem  na woląNnnych przez mowę i siłę ro
zumowania. Uwielbiano W t im m ądrą ostróznosć 
połączoną z męzką odwagą; głęboką czułość wol 
ną od namiętności, a dla uwieńczenia tych  wszy
stkich wzniosłych przymiotów, pobożność z praw - 
dziwem zjednoczoną światłem .

„N ajlepszy i pełen uszanowania syn, był n a j 
troskliw szym  i naybacznieyszym Mężem. Czuły 
b rat i krew ny; uwielbiali go wszyscy członkowie 
Jego Dostoyney Rodziny, którzy wszyscy tchnęli 
dla niego przywiązaniem  i poświęceniem bez gra
nic.

„A lexa n d er  posiadał w  wysokim stopniu 
miłość swojegofludu i przychylne zdanie współ 
cześnych; lecz potomność jeszcze M u większą spra
wiedliwość wym ierzy, a historya umieści Jego p a 
nowanie w liczbie paypomyślnieyszych i naychlu- 
bnieyszycb, już to z powodu rozw inięcia i wydo
skonalenia sił Rossyi, już z powodu szczęścia, k tó 
re  zjednał ludom, utrzym ując spokoyność ipokóy 
Europy.u __ _______

H i s z p a n i i  A.
M adryt dn ia  3 stycznia.

(z M onitora W arszawskiego).
Rząd nasz wszelkiemi sposobami usiłuje po

lepszyć stan naszych finansów. W yda tk i w D e
partam encie wojennym, które zeszłego roku 35o 
milionów realów wynosiły, maią na rok te ra ź n ie j
szy uczynić ty lko  summę 2З0 milionów, chociaż 
woysko ma bydź powiększone; oszczędność (8 m i
lionów talarów ) nastąpi przez inne ograniczenia; 
jakoż oficerowie głównego sztabu a rty lle ry i i kor
pusu Inżynierów , z wyjątkiem  małey liczby, p rz e j
dą na listę służby ogólnej. W ie lu  oficerów z roz
m aitych Królewskich korpusów, utw orzonych w 
czasie rew olucji, których nie można w woysku po
mieścić, o trzym a w innym  sposobie zaopatrzenie. 
Naw et i m inistrowie spraw w ew nętrznych i skar
bu zaprow adzą oszczędność, częścią przez zm nie j
szenie liczby urzędników (w skarbie już piękny 
początek zrobiono), częścią przez ustanow ienie 
т ахіт ит  dla tych , którzy kilka urzędów piastują

W szystkie francuzkie dzieła i polityczne ga
zety są tu zakazane, wyjąwszy ; Drapeau Blanc, 
Gazetę codzienną, Gazetę francuzką, Dziennik Pa- 
ryzki, Gwiazdę,M onitor,Dziennik Frankfortski,K u- 
ryera  Mozy, i pisma Xiędza de la Mennais. Po
zamykano większą część założonych tu francuz- 
kich xięgarni, pomiędzy innemi dom Coppin9 któ
ry  od lat 60 zaszczytnie swóy handel prowadził.

Rozstał się z tym św iatem  dnia i 5 grudnia 
Don O livat nadworny radca Króla hiszpańskiego, 
i archidyakon toledam kiey K atedry . Dochody je
go roczne wynosiły 1З0 tysięcy realów.

Znaleziono w Betanzos, w Galicyi, w domu 
(Juirogi, szpadę honorową, k tó ią  Stany dały tem u 
jenerałowi w nagrodę jego postępowania na w y
spie Leon. Szpada ta  publicznie została zniszczo
na przez ręce kata, a potem rzucona w morze w 
przytom ności niezmiernego tłum u ludu.

Donoszą z Almeria , i i  korsarze kolumfciy- 
scy trzym ają tam  48 okrętów kupieckich w zam? 
knięoiu. Dodają , iż korsarze ci tak  są zuchw a
li, że wpadli do portów  nadbrzeżnych, i kilka o-
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krętów  kupieckich , stojących na kotw icy ze* 
brali.

T  tf R C Y A.
Od granic tureckich d. 4  stycznia*

(s G azety W arszaw skiej).
List г N auplia  pod d. i i  grudnia w ystaw ia 

intereesa greckie w dobrym stanie. Nie lękano 
się tam  o wypadek kampanii, i postanowiona, aby 
K ią/ę Jpsylanty  był na czele v oyska i rządu. 
Posłany z P ary  i d  doktor B ailly  wybierał się 
z N auplia  do Aten  w celu /służenia tam  lazaretu,

— D nia j .  —
L ist z A ten  pod dniem x j  października w y

raża: „ Dziś przybył tu  pułkownik Fabvier$ na 
czele polko w o jska  regularnego, który  niedawno 
urządził. Kobiety, starcy , dz iec i, zgoła wszyscy 
nieszkańcy zajęli ulice, którędy póła przechodził. 

Rozrzewniającym było widokiem , gdy młodzi ц- 
csniowie szkoły lankasterskiey w szeregach udali się 
na spotkanie obrońcow o jczyzny , i z zapałem śpie
wali pieśń o nieśm iertelnym  Bozzirssie. Łzy ra 
dości i nadziei płynęły * oczu tych , k tórzy s:ę 
zewsząd cisnęli, aby uwielbiać chód w ojskow y, 
dobrze ubranych i wybornie usbrojonycb żołnie
rzy, oraz piękną postawę jazdy i arty llery i. W  cho
dzącego pułkownika Fubvier do miasta, powitano 
wystrzałam i działówemi r. Cytadelli, a gdy przy
był do ratusza, kazał półkowi swemu ud-ć się do 
wyznaczonych kw ater. W szystko odbyło się z 
najw iększym  porządki-m  \ karnością; przez całą 
oraz drogę z Napali di Rom ania  półk ten oka
zał wzorowe postępowanie. Zona jenerała Gura 
wydała dla pułkownika Fabvier obiad, podczas k tó 
rego jeden z młodych greków improwizował w ier
sze o sławie pułkownika u

Jenerał grecki K riezio łit, w liście pisanym 
d. 29 listopada, z obozu pod Saloną, donosi o w y
padkach wojennych we w schodniej G r e c j i ; jak 
następuje: Dni« 21 h. m. Jenerał Gura i ja wy^ 
szliśmy z obcCU dl i zs brania nieprzyjacielowi tran 
sportu żywności i innych potrzeb niedaleko Ter- 
mopilów. Blizko Butunica  przyłączył się do nas 
jenerał Fassos, г którym  wspólnie zajęliśmy s ta 
nowisko przy Termopilach. Dnia 2* listopada 
przed wschodem słońca uyrsehśm y ciągnącego 
nieprzyjaciela z Alum ana. Jenerałow ie Fassos i 
Gura wpadli na turków  i przymusili ich do 
spiesznego odwrótu. Z  winy niewiadomych pize- 
wodników, nie udało mi się niestety wcześnie przy- 
bydź, abym z ty łu  uderzył na nieprzyjaciela. Dnia 
29 listopada o świcie spotkaliśmy oddział, złożony 
г don albańczyków, użyty do straży znacznego tran
sportu żywności i innych potrzeb. Gdy oddział 
ten stanął w mieyecu, gdzie skuteczni* na niego 
mogliśmy uderzyć , zaczęła i i ;  bitw a, trw ała go
dzinę i zupełnie pokonali» ny nieprzyjaciela, k tó 
ry , utraciw szy зБо ludzi zabitych, musiał uciekać, 
ж tak  cały transport zabraliśm y . u

— D nia  8. —
Listy * LeucaJe St. M aura  pod d. зБ gru

dnia wyrażają; „Seгяskir Reszyd  basza kazał u- 
ciąó głów ę derwiszowi C assan , dowódcy albań- 
czyków i Sultzo • C< dia. W ypadek ten  s trw o
żył albańczyków, którzy c o d tn ń  chorągwie jego 
porzucają i powracają w swoje góry, złorzecząc 
turkom . Zam iast uderzenia na Missolungę, uma
cnia się Setaskier W obozie swoim, gdzie otoczo
ny jest Etołiyczykam i. Dowiadujemy się w tey 
chwili, i i  Рап югіаз i dowódcy greccy s Phokidy 
zniszczyli zupełnie oddział tu recki pod Soloną. 
M o*ią  tak ie  , iż Ibrchim  basza doznał klęski w 
okolicach K oryn tu . ц

F  R A N C Y A.
Pary i  d. 16 stycznia .

( ж G azety W arszaw sk ie j ).
2  powodu rozchodtącey się pogłoski, o od

łożeniu posiedzenia Izb , do dalszego czasu , M o- 
>mtor, tbijaiąo tę  wieść , oświadcz* , iż zagajenie 
obrad, nastąpi d. 3 t b. m., jak * początku posta
nowiono.

J«d*n z  tu te jszych  dzienników pisze, i i  jeśli

to, co dotąd doniesiono, o w ydobyw ania  rzeczy, 
* zatopionych okrętow  w porcie Vigo  , jest rze- 
ezyw istem , w tym  razie, nie wiele koizyśoi m o
żna się spodziewać. Znaleziono bowiem w A rchi
wum w У igo wiadomość, iż Adm irał hiszpański, 
będąo napadnięty przes Anglików, kazał natych
m iast sprowadzić srebra na ląd , poceem dopiero, 
okręty  zatopił. W szakże srebra t e ,  nie były na 
lądzie bezpieoznieyszemi, n ii  na morzu. Anglicy 
doścignęli naładowane niemi bryki , i srebra ga 
brali, a resztę włościanie między siebie podzielili. 
Rząd hiszpański miał w tey mierze domagać się 
mzędowego rapportu  od władz w Figo*

(z M onitora W arszawskiego).
Delfin zaszczycił dnia i 3 obecnością swoją 

szkołę króbw ską politechniczną.
Przyjął X-ęcia Jenerał-Porucznik hrabia Bor- 

desoulle G ubernator, Jenerał major wice - hrabia 
Pailihou  pod-gubernator, i Binet inspektor nauk, 
ва czele funkoyonaryuszów i profess rów zakła
du ; zaprowadzony był potem niezwłocznie na 
wielki am fiteatr , gdzie zgromadzeni uczniowie 
pow itali swojego dostoym go opiekun, okrsyka- 
m i: N iech i )  je  K ról, niech iy je  Daififi.

J K. M. raczył znaydow aćsię na lt kcyi che
mii, wykładaney przez P. G ay-Lussąc  i bświad- 
czył mu jak naypoohlebmey, te  go z wielką cie
kawością słuchał.

Drlftn lustrow ał po tćm  uczniów, i oświad
czył im swoje zadowolenie, za dobry duch, który 
ich ożywia, i za ciągłe przykładanie się do nauk.

— M inister w oyny , zgromadził dnia 12 wszy
stkich Jenerałów Poruczników arty llery i. Zda
je się, że celem tego zgromadzenia , było przyję
cie nowych law et dział, do oblężenia używanych, 
których doświadczano w rozm aitych szkołach 
w ojennych, i które wiele dogada ści polączają. 
W  ogóle mówiąc, zdsjesir, ź - a r ty lb r y a  zayrr.u- 
je się gorliwie ulepszeniem swoich rnatervałów, 
a ponieważ sam m inister znaydował się w іеу kor
pusie, naturalną jest rzeczą, ae stara  się dać jey 
popęd, do którego zd tln i są doświadczeni, 1 świa
tli jey oficerowie.

Kommissya, na którey prezydował M inister 
w o y n y , przyznała mechanikowi Ptchet, dostawę 
5o tysięcy żelaznych łóżek, ga cenę h j  franków 
4<j cent. Tym  spodob°m woy»ke , t i ts z y ć s ię  bę
dzie, re znacznego polepszenia s >o)rgo bytu.

Zipew nidią, i i  w tyro samym czasie, gdy 
od St. Ornćr, cboz ćwiczeń woyskowych zebrany 
ędzie, pod Lunewillem zbterae się 60 tysięcy ja

zdy , a w Alzacyi trzeci oboz założony zo
stanie.

Rząd francuski , według zapewnień listu4 z 
Bagota, ofiarował Papieżowi swoje pośrednictwo, 
we względzie konkordatu, jeśbby go zawrzeć chciał 
z państwam i południowcy Am eryki. Rząd Ko- 
lumbiyski , po odebranym takowym  projtkoie, o- 
Świadczył za niepotrzebne, wszelkie udaw anie się 
podobne, dodając; że tylko od lako * ego pań .twa 
przyj Де bydźby mogło, któryby; pierwiey wyraźnie 
uznał niepodległość krajów. IŃa wszelki atoli wy
padek , rz^oz ta  poddana bydź ma , ped rozwagę 
kongrrssowi w Panama.

Dnia 3 b. m, um arł M arszalek, Niązę Albu- 
fera  (Suchet) w M arsylii. Urodził się d. 2 m ar
ca 1772 w lu g d u n ie . Oycieo jego był znakomi
tym  fabrykantem  towarów jedwabnych.

( s  Gazety Journal de S t .  Petersbourg)
Dnia 22 listopada ostatniego, odbyło się po

święcenie pomnika, wzniesionego pam iątce W an- 
deyczyków, poległych w bitw ie pod Sooehay  d 22 
grudnia 179Ś r. W szystk ie gminy okoliczne Sa- 
penay. znaydoWAły się z bronią na tey uroczysto
ści. H rabia  Humbert de Sesm uiions , miał nastę
pującą mowę:

n Mości Panowie !
„Nie będzie już zapomniane m ieysee, gdiie 

są pogrzebione szczątki W&ndeycevków, poległych 
za B ga i ta  Króla, w bitw ie pod Saoenay, w dn*u 
pamiętnym  i świętym  d. 22 grudni* irq3  roku.

D O D A T E K


